
KUR JER WARSZAWSKI.
N r; 4 1 .

Środa.
D. 24. SLycznidt

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

Ju tro  p rz y p a la  doroczna Uroczystość 

Urodzin Najjaśniejszy Cesarzowej Wszech Ros- 

sji , Królowy PoIs % ie j .

T ow a rzys tw o  D obroczynności.

Dogadzając życzeniu  wielu dobroczyn­

n ych  o só b ,  postanowiło w następującą Srode 

to jest 4pia 31 .  b. ni. dać powtórny bal na 

korzyść ubogich. L ubo  sam zamiar balu tego 

największym  będzie dla serc .l itościwych powa 

b e m , nic jednak  nieopuści Towarzystwo , aby 

m u  zew nę trzną  godną zamiaru , nadać ś w i e ­

tność wszelkich do tego użyto ś rodków  , i przy 

gorliwych chęciach szanownych Dam , spodzie­

wać się można że 'pomyślny u w ień czy  je sk u ­

tek. Cena wńijśc ia zachowuje się ta sama , to 

jest: złotych Dziewiąć. D am y raczyły  p rzy­

jąć n a  siebie obow iązek  w y d a w a n ia  Biletów,

ictórych także w każdym czasie dostanie  w M a ­

gazynach W W :  Czabana,  A n th o n in a ,  i w skła­

dzie sztuk pięknych , równie jak  w dniu na Bal 

przaznacżonym przy  w u ijśc iu  do Sal R a tu ­

szowych.

D onies ienia  z okolic Kozienickich po­

twierdzają iż w wielu miejscach n a w a l  ludów 

sta l się przyczyną nadzwyczajnego wylewu wi- 

s l y , a -  tąd szkód ogromnych. R y c z y w ó ł  miał 

W i e l e  ucierpieć , z tej p rzyczyny n iektórzy z 

mieszkańców W a rsz a w y  nadwiślańskich opu­

szczają sw o je  mieszkania.

, f .  Deputacje wyznaczone przez N aj jaśn ie j-  

/ sz ego  Pallado roztrząsania projektu  prawodaw- 

; styva , i podniesienia kredytu  Krajowego, pra- 

-C tyą ciągle.
1 ' ' ,

Z aczyna ją  w niektórych domach naszej 

stolicy zbierać ś-zahowną składkę na wiekopo­

mną mogile którą Krakowianie usypują dla

W spomnienici..
Konrad Xże M a zow ieck i— Hold 

Kró low i Pols: 1496.

Kościuszki. Ile ty ik o  będżiem mogli zasięgnąć 

wiadomości  o tutejszych składkach , doniesie­

m y  naszym  C zy te ln ik o m .

Kto przez pó łto ra  roku ń ieb y ł  na po­

czątku ulicy Ńalawki w tyle A rsenału  , ten bez 

wątpienia teraz niepoznalby .tego miejsca . S ta ­

r y  m u r  ogrodu Krasińskiego zastąpiła w spa­

niała żelazna krata z pozłacanemi kolcami; za­

m iast  magazynu karowego wznoszą się piękne 

koszary przeznaczone dla jazdy. W  miejscu 

kilku niepoczesnych dworków i lepianek , są  

już  lub wkrótce będą ozdobne kam ienice;  środek 

ulicy wysadzoną drzewami;  obok A rsena łu  z 

jednej strony w y s ta w io n o  gustow ny domek 

dla straży ; a trudni o się daniem  wystawy m u ­

rów niegdyś kościoła Brygidek , z drugiej zaś 

s trony pracują  nad w znow ien iem  p ra w d z iw ie  

wspaniałego pałacu niegdyś Mostowskich, v k tó ­

r y m  nadal mieścić się m ają  bióra  M in is terj i



praw w ew nętrznych .  Pożatlana jest rzeczk a- 

by dziedziniec przed Pałacem Rządowym l i r a ,  

sińskich zw ane go ,  i teatrem w y  brukowanem 

został;
Onegdaj n a  Koncercie PP. A rn o ld ó w  z 

najdo.wal się tak zwany Wielki  t o n ,  to jest 

loże p ierwszego p ię t r a  i Krzesła w szystk ieby-  

ły  z a j ę t e ,  a inne miejsca niezapelnione. P o ­

dług zdania p ra w d z iw y c h  znaw ców , F. A r ­

nold osobliwie c o d o  trudnego grania  jest w ie l ­

kim fortep i jau is to , Pan i  A rn o ld  śpiewała do­

brze.

W czoraj  dano poczwarty raz oryg inal­

no T ra jed ją  Ż ó łk ie w s k i ,  z n iejakiemi odm ia­

nam i wciągu s z tu k i ,  a zupełną przem ianą  w 

końcu dzieła. Oklaski panowały jak zwykle 

przy  każdym w y s ta w ie n iu  lego p ierwszego 

dramatycznego płodu. Poety  wiele obiecują­

cego.

A f isze  T e a t ru  Francuzkjego ogłaszają 

przybycie  śpiewaczki , gdyż dotąd oper  ten  

T e a t r  ńiedawal.  W  końcu zeszłego miesiąca 

przybyło trzech A ktorów z P a ry ź a  , z których 

Pan Charles  podobał się w rolach F iga ra  i Swię- 

toszka<

N O W O Ś C I  Z ą Q R Ą N  ICZNip.

2 L ondynu  d. 26. G r id n in ,  

P rzybyły  tu niedawno sławny P a r r y ,  

D owódzca w ypraw y  do bieguna północnego » 

k tó rego  Król m ianow ał  Kapitanem Okiętowyii i ,  

gdyby ogłosi ł  że da się widzieć za p ie n ią d z e ,  

wieik iby  zebrał m ają tek ;  tyle  jest  osób cieka­

wych oglądania go , kiedy już, teraz n iem a 

wątp l iw ości ,  iż może. być północno.wschodnią 

droga do A m e ry k i  i na  morzę spoko jne ,  czy­

nią więc wszelkie przygotowania do nowej trze­

ciej wyprawy. Tymczasem  P arry  drukuje 

opis podroży swojej , za który zapłacił mu b o ­

gaty właściciel D rukarn i  P- M urra j  1 ,0 0 0 .  

funtów Szterlingów ( j4°> 000i 211: p. ^

P r z y j e c h a l i  d o  W ar s za w y -

Molski Ignacy O b y w a te l  7. Kujawy.

Łępicki Józef Oby: z Chliwic.

D aniS7.M sju^ M 4 Cf W1 Oby : z Kota.

Drezłer  Karól O by: 2 Gostynina.

Rzewuski M icha ł  O by: z Oponowa. 

Szydłowski Karol  Oby: z Zawad.

Sułowski M arc in  Sędzia z R aw y .

Gostąoski Oby: z Bydgoszczą.

Y^yjecfaali-

Krasowski Jędrzej Oby: do Brzyścia. 

Jlorytowski Pułkownik do Międy-yrzyca, 

Iiliniewski Józef Oby: do Makowa.

Lozański Assesor  do Lublina. I

T E A T R  N A R O D O W Y

Jutro daną będzie Drama: Sen czyli Ka- 

plica w G len torn  , ozdobiona tańcam i , po 

której nastąpi Uwertura  JP. Kurpińskiego za­

kończona chorem przy ukazaniu stosownego 

obrazu do uroczystości  urodzin Najjaśniejszej 

Pani.

Postrzeżenia M eteorologie zne.

| T e r m : 1 Barom etr  j ' j W scl i : |Z ach ó ;
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